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C f o J k c r  #*S f_
Sytuację, w której znalazło się PSL po zerwaniu rokowań w 

sprawie bloku wyborczego, nazwaliśmy swego czasu impasem. 
W skutek swojej decyzji partia ta bowiem znalazła się faktycznie 
poza obrębem życia politycznego, które toczy się dalej naprzód, 
niezależnie od takich czy innych humorów jej przywódców. Nic 
więc dziwnego, iż ten rozwój sytuacji nie przynosi PSL-owi nic 
poza rozczarowaniami i klęskami.

Megalomania PSL została ukarana przede wszystkim szere­
giem niepowodzeń na terenie wsi. Stronnictwo, które w swych 
dyktatorskich zapędach zażądało dla siebie nie tylko całej repre­
zentacji chłopów polskich, ale także i części ludności miejskiej, 
bite jest tam, gdzie leży rzekomo jego siła. Okazuje się, że nie 
tylko nie ma ono żadnych uzasadnionych praw do reprezentowa­
nia ludności mias(, ale że także i chłopi w swojej masie nie.dążą 
zaufaniem grupy pana Mikołajczyka. Zaczęło się od Zjazdu Sa­
mopomocy Chłopskiej, który w sposób niewybredny i mało par­
lamentarny, ale bardzo dobitny dał wyraz swemu stosunkowi do 
przywódców PSL. Podobnie stało się ze Zjazdem Chłopów So­
cjalistów, który nie był coprawda żadnym nowym odkryciem 
wpływów- PPS na wsi, ale który tylko przypomniał, jak głęboko 
zakorzenione tam są tradycje polityczne naszej Partii.

Jednocześnie zawodzą także rachuby miejskie PSL-u, a prze­
de wszystkim rachuby na wyłuskanie, z któregokolwiek ze stron­
nictw demokratycznych najmniejszej choćby grupki, która by po­
szła z p. Mikołajczykiem w- jego samotnym marsju wespół z re­
akcją, wymarszu ku nicości politycznej. Kokietowanie pepesow- 
skiego Krakowa zakończyło się wraz z konferencją wojewódzką 
PPS i z ogłoszeniem znanego artykułu tow, Drobnera. Poczym 
„Gazeta Ludowa” nabrała wody w usta. N ie są też nieważne 
fakty, stwierdzające odmienność stanowiska poszczególnych kół 
i działaczy terenowych PSL, zdecydowanie i otwarcie wypowia­
dających się przeciw polityce Naczelnego Komitetu W ykonaw­
czego.    —

„Gazeta Ludowa” więc formułująca ideologię rozłamu w 
obozie demokratycznym i usiłująca uzasadniać taktykę p. Miko­
łajczyka, przypomina obecnie starą ciotkę, która siedzi na kana­
pie i ma za złe — ze względu na swój podeszły wiek i stan zdro­
wia, podczas gdy inni działają i robią swoje. T ak :e też opinie 
starej ciotki wypowiada „Gazeta” w sprawie Zjazdu Chłopów 
Socjalistów, który w ogóle bardzo jej się nie podobał. N o bo 
oczywiście: i chłopi, i socjaliści, i kolor czerwony, który bardzo 
starszą panią razi; ogranicza się więc do podchwytywania pe­
wnych szczerych wypowiedzi delegatów — a zabierało ich głos 
sześćdziesięciu siedmiu — w sprawie konkretnych bolączek i po­
trzeb wsi. „Gazeta Ludowa” jest skwaszona i zazdrosna. Potrze- 
l om wsi daje wyraz „Robotnik", dał im wyraz Zjazd zorganizo­
wany przez PPS, a o tym wszystkim ona sama milczy stale, po­
święcając się wyłącznie złośliwpstkoną, dowcipkom i gierkom 
politycznym, dbająca przede wszystkim o poklask klieńtów z oko­
lic „Polonii” . — ___ _

W  sposób niezwykle ciekawy i charakterystyczny pismo to 
reaguje na zjazdowe przemówienie inauguracyjne tow. min. 
Świątkowskiego, pisząc o nim, że jej „nie interesuje”. A przy­
pomnieć trzeba, że tow. Świątkowski, zarysowując porządek 
dzienny Zjazdu, mówił o kwestiach następujących- pomoc ofia­
rom wojny na wsi, kwestia podziału gruntów na Ziemiach Od­
zyskanych, zorganizowanie spółdzielni zbytu i zakupu towarów 
rolnych i przemysłowych, zagospodarowanie przez Związek Sa­
mopomocy Chłopskiej resztówek, odbudowanie przemysłu rol­
nego, komasacja i uzupełnienie gruntów rozdrobnionych, mecha­
nizacja i elektryfikacja wsi, kwestia zasiewów i kwest:a odbudo­
wy 300.000 zagród wiejskich. Jedyny polityczny akcent tego 
przemówienia —  to był akt złożenia hołdu wszystkim poległym 
w walce z okupantem socjalistycznym działaczom chłopskim. To 
są kwestie, które naczelnego organu PSL „nie interesują”.

Cóż w-ięc dziwnego, iż wobec tak ograniczonego horyzontu 
stronnictwa, które przez nieporozumienie zapewne nosi jeszcze 
nazwę ludowego, umacnia się ono coraz bardziej w pozycji, która 
stoi nazew-nątrz obecnego życia wsi, a może i życia, społecznego 
i politycznego Polski w ogóle.

ZBIGNIEW MITZNER

Manifestacja na rzecz bloku wyborczego
Wielki wiec pięciu stronnictw w Toruniu

TO R U Ń  (SAP). Dnia 23 b. m. od­
był się w Toruniu wielki wiec posel­
ski, zwołany przez PPS, PPR, Str. Lu­
dowe, Str. Demokratyczne i Str. Pra­
cy.

wicewojewoda pomorski —  Felcza, 
oraz przedstawiciele Str. Ludowego i 
Str. Demokratycznego.

N a wiecu, który zgromadził ponad 
2.500 osób uchwalono jednomyślnie

W  imieniu PPS przemawiał prezy- ’ przeciwstawić się rozbijackiej robocie 
dent m. Torunia t«jw. poseł W . D o -1 reakcji w kraju i zagranicą, popierać 
browolski. w imieniu PPR tow. poseł w całej rozciągłości politykę rządu i 
płk. Alster, w imieniu Str. Pracy — i pójść we wspólnym bloku wyborczym.

Polsko-radziecka umowa lotnicza
MOSKWA (PA P). W Moskwie za 

kończyły się rokowania między przed­
stawicielami rządu ZSRR a delegacją 
Rządu Polskiego na temat organizacji 
połączenia lotniczego. Podpisana u- 
/nowa przewiduje eksploatację linii

lotniczych Moskwa —  Warszawa. 
Moskwa — Warszawa —  Berlin i
Warszawa -̂ - Berlin. Umowra przewi 
duje również udzielenie przez ZSRR 
pomocy technicznej cywilnemu lotni­
ctwu polski.

Już budzą się nadzieje niemieckiego odwetu
Uwago na Ziarnie Zachodnie

(KORESPONDENCJA W ŁASNA „ROBOTNIKA”)
Norymberga, w marcu.

W arto zanotować już dzisiaj fakt 
pozornie oczywisty: że gdy napotka­
my w prasie niemieckiej —  a napoty­
kać będziemy coraz częściej! — zwrot 
„prowincje wschodnie”, to mowa bę­
dzie o tych terenach, które u  nas, w 
Polsce, nazywa się „Ziemiami Zachód 
nimi”.

Bo tak już geografia rozstrzygnęła, 
że tam, gdzie dla Niemców leży 
„W schód”, tam dla nas jest „Zachód”

Tego faktu nie zmienimy! N ie zmłe 
nimy też faktu, że Niemcy uważać bę­
dą Pomorze Zachodnie wraz ze Szcze- 
cinem i Śląsk Opolski wraz z W rocła­
wiem za „zagrabione” przez nas tere­
ny. N a to musimy być przygotowani! 
I nie możemy mieć ćo do tego żad­
nych wątpliwości!

Bo czyż można mieć co do tego ja­
kieś wątpliwości, skoro już dziś, w 
dziewięć miesięcy po bezprzykładnej 
kiesce państwa hitlerowskiego, w po­
bitych i okupowanych przez 4 zwycita

się takie artykuły, jak ten, który wy­
drukowało niemieckie pismo „Weser- 
Kurier” w n-tze 17 z dnia 27.11.1946 r.

W stępny artykuł tego pisma nosi 
tytuł „D er Zwang zum Export” — 
„Przymus eksportu” — i zajmuje się 
niewinnymi na pozór rozważaniami 
gospodarczymi i ekonomicznymi na te 
mat obecnej sytuacji Niemiec. W  tych 
ściśle fachowych wywodach znajduje­
my jednak parę zdań, które są dla Pol 
ski bardzo interesujące.

Autor stwierdza, że Niemcy przed 
wojna nigdy nie mogły uzyskać nieza­
leżności gospodarczej, jeżeli chodzi o 
wyżywienie swojej ludności i samo­
wystarczalność rolniczą. Zapytuje 
więc konsekwentnie:

„Jakże to będzie możliwe dziś, gdy nam 
zabrano wschodnie prowincje, które stano­
wiły spichlerz Rzeszy? Gdy na zmniejszo­
nej przestrzeni stłacza się także i te milio­
ny ludności, które zamieszkiwały utracone 
prowincje".

Dotychczas wszystko w porządku—
skie mocarstwa Niemczech, ukazują zdawałoby się. Po pro ltu  spóźnione

iw inm im iiiim im iiiB tiiu iiiH iiiiiim iim njiiu iiw iiB H H iuiittiiiiiiin iw iiiH ttim iiiitH iiH iiim aw m H iim uim B tB w iijiiM iu itB H U itiH tn tm itH tiim m iiiu ttiiian iJtu tB m tiB

Porozumienie w sprawie irańskiej
Ewakuacja wojsk radzieckich z Persji .

nastąpi w najbliższych tygodniach
MOSKW A (PA P). Agencja Tass 

donosi, że ewakuacja wojsk radziec­
kich, znajdujących się w Iranie w o- 
kręgach Meszhed. Szahruda i Semna- 
na, rozpoczęta w dniu 2 marca 1946 
r. została już zakończona. Po porozu­
mieniu z rządem irańskim ewakuacja 
pozostałych wojsk radzieckich rozpo­
częła się 24 marca b. r. Dowództwo 
radzieckie w Iranie przewiduje, że .cał
kowita ewakuacja wojsk radzieckich bardzo optymistycznie.

Marszalek Tito w Pradze

z Iranu może być zakończona w ciągu 
5 —  6 tygodni, jeśli nie zajdzie nic 
nieprzewidzianego.

LO N D Y N  (PA P). Premier irański 
Es Sultaneh zaprzeczył pogłoskom, iż 
ma zamiar zrezygnować ze swego sta­
nowiska. Mówiąc o sprawie oświad­
czenia generalissimusa Stalina na te­
mat O N Z, premier Sultaneh oznajmił, 
że również zapatruje śię na te kwestie

PRAGA (PAP). M arszalek Tixo w 
towarzystwie prem iera czechosłowa
ckiego złożył wizytę prezydentowi 
Beneszowi. Prez. Benesz serdecznie 
powitawszy marsz, Tito w rozmowie 
z nim powiedział m. in.: „Obydwa

kże wykazały one niezwykłą siłę o- 
poru i wiąlk e bohaterstw o”. Nastę­
pnie prez. Benesz udekorował mar- 
szała Tito orderem „Lwa Zwycię­
stwa" I klasy.

Dziękując prezydentowi BeneszO'
nasze narody przeszły przez straszne j  wi marsz. Tito wyraził nadz e;ę, że 
piekło n emieckiej okupacji i przez i obydwa państw a będą żvłv w  przy­
piekło niemieckiej brutalności, jedna ' jaźni. #

UNRRA proponuje w p ro w ad ził
kartki żywnościowe na całym świecie

LONDYN. N a ostatnim posiedze­
niu UNRRA w Atlantic-City ustępu­
jący prezydent UNRRA —  Herbert 
Lehmann wystąpił z wnioskiem o 
wprowadzenie racjonowania w całym 
świecie tych artykułów żywnościo­
wych, których brak odczuwa się szcze­
gólnie dotkliwie. Były burmistrz N o­
wego Jorku La Guardia, wybrany na 
miejsce ustępującego prezydenta, po­
parł wniosek, w którym Lehmann do­
maga się wznowienia systemu przy­
działów w Stanach Zjednoczonych.

Po powrocie do Wielkiej Brytanii 
z Waszyngtonu brytyjskiego ministra

Harrimaa ambasadorem 
w Londynie

N O W Y  JORK (PA P). B. ambasa­
dor amerykański w Moskwie Harri- 
man zostanie ambasadorem Stanów 
Zjednoczonych w Londynie. B. am­
basador Stanów Zjednoczonych w Lon 
dynie W inant, otrzyma stanowisko 
reprezentanta Stanów Zjednoczonych 
przy Radzie Ekonomicznej i Socjalnei
ONZ.

wyżywienia — sir Ben Smitha, spo­
dziewana jest debata w Izbie Gmin w 
sprawie ewentualnych dalszych ogra­
niczeń spożycia w kraju.

Z Holandii nadeszła wiadomość, iż 
racje chleba zostały tam zmniejszone 
o 14 procent.

żale nad przesądzonymi stratami wo­
jennymi, skonstatowanie faktu doko­
nanego.

Lecz nie!
Po długich, kilkudziesięcio-wierszo- 

wych rozważaniach, które wskazują 
na krytyczne położenie gospodarcze 
dzisiejszych Niemiec, które dowodzą, 
że Niemcy stoją przed koniecznością 
importu środków żywnościowych, nie 
mając możliwości ich zakupienia (wo­
bec ograniczeń dotyczących przemy­
słu niemieckiego, braku surowców i 
wielkich ciężarów reparacyjnych), au­
tor daje wyraz swym pobożnym życze­
niom w sposób następujący: .

„Mażemy więc tylko dojść do niewzru­
szonego postanowienia, by nie tracić na­
dziei i sił żywotnych naszego narodu. Ludz­
k ie  postanowienia są zmienne, a przemoc 
faktów dokonanych przez człowieka nie 
8stoi si$ na duźszą metę, Ufamy, że zwy­
cięskie potęgi nie zechcą i nie będą mogły 
uchylić się od odpowiedzialności, jaką wzię­
ły na siebie przez oderwanie wschodnich 
prow incji i wypędzenie milionów Niemców".

Powtarzam raz jeszcze, ku pamięci! 
Do tego rodzaju wniosku doszedł se­
nator dr Apelt (jaki senator? jakiego 
parlamentu?) wr swoich rozważaniach 
umieszczonych we wstępnym artyku­
le pisma niemieckiego, ukazującego 
się w Bremie (strefa amerykańska) na 
podsrawie licencji nr 11 amreykańsk:ch 
władz okupacyjnych —  „Weser-Ku- 
rier”, z dnia 27 lutego. Roku Pańskie­
go 1946 — inaczej mówiąc: w dzie­
wiątym miesiącu okupacji Niemiec po 
drugiej wojnie światowej, przegranej 
przez hitlerowską Rzeszę.

KAROL MAŁCUŻYNSKI

Delegacja KCZZ powróciła 
z Moskwy do Warszawy
(SAP). W  niedzielę powróciła z 

Moskwy do Warszawy delegacja 
KCZZ z przewodniczącym general­
nym sekretarzem tow. Kazimierzem 
Rusinkiem na czele.

Przed odjazdem, kierownik delegacji 
KCZZ tow. Rusinek wygłosił następujące 
przemówienie: „Delegacja Polskich Związ­
ków Zawodowych, po miesięcznym pobycie 
w Moskwie, Leningradzie, Stalingradzie i 
Soczi wraca do K raju. Zegnamy narody 
ZSRR i Was, przedstawiciele W szechzwiąi- 
kowej Centralnej Rady Związków Zawodo­
wych, wzruszeni W aszą serdecznością i W a­
szą życzliwością. W racamy bogaci we wra­
żenia 1 uzbrojeni w m ateriał prawdy o Zw. 
Radzieckim. Przekażemy naszemu krajowi 
W asze uczucia szczerej i niekłamanej przy­
jaźni. L

Pozwólcie, że imieniem delegacji poże­
gnam Was okrzykiem! „Niech żyje szcze­
ra i nierozerwalna przyjaźń w rodzinie S ło­
wian"! „Niech żyje i umacnia się sojusz 
między narodam i ZSRR, a demokratyczną 
i suwerenną Polską. Niech żyje generalissi­
mus Stalin"!

Tylko prawico i liberałowie
stają do wyborów w Grecji

LONDYN (PAP). Do wyborów w 
Grecji staje 16 list. W szystkie te 
partie są prawicowe, z wyjątk em 
republikańskiej parLii liberalnej, k!ó- 
rej przewodniczącym jest premier 
Soluklis. Partia ta należy do cen­
trum.

Partie prawicowe podzieliły się na 
2 bloki: 1) Blok monarduY.ów, które 
mu przewodniczy gen. Gomatas, 2) 
Unia narodowa, na której czele stoi 
b. prem ier Sofokles Venizelos i Or­
gan zacja Hitosów, k tóra uchodzi za 
partię polityczną, chociaż uzbrojone 
ba,ndv, działaiace ood ich sztanda­

rem, są nielegalne, wystawiła około 
50 kandydatów. Partia prawicowa 
,,metaxistów”, oznajmiła w ostatniej 
chw li, że nie weźmie udziału w wy­
borach.

Ulęcle gen. Michajławicza
BELGRAD (PAP) Na posiedzeniu 

gabinetu jugosłow ańskiego minister 
spraw wewnętrznych Rankowicz o- 
, świadczył, iż przywódca czetników 
gen. M ichajłowicf został ujęty 13-go 
marca b. r.



Aby ani jeden c h ł a p  
nie poszedł na reakcyjne podwórko
Przemówienie tow. Premiera na zakończenie Zjazdu Chłopów-Socjalisiów

(SAP). Podajem y fragmenty przemówię- Radę Kulturalną, musimy wybrać pa cie poszli w teren i organizację naszą
4, tivw nreminra o«Akki-Morawskiedo. wv- dzisiejszym zjeźazie Naczelną Radę uczynili jeszcze potężniejszą, aby ani

Chłopów - Socjalistów (oklaski). W  jeden chłop nie przeszedł na reakcyj-
ten sposób stworzymy coś w rodzaju ne podwórko. Wszystkich radykal-
drugiego ramienia PPS, która odtąd jnych chłopów przyjmiemy do naszej 
składać się będzie z robotników w 
miastach i chłopów na wsi pod jed­

n ia  tow. premiera Ołókki-Morawskiego, wy 
głoszonego na zakończenie dyskusji na' 
zjeździe chlopów-socjalistów.

Słyszeliśmy tu —  mówił m. in. tow. 
Premier —  głosy, domagające się do­
puszczenia chłopów do wszystkich or­
ganizacji od góry do dołu. Jest to 
bardzo słuszne. Sami zdajemy sobie 
sprawę, że ktokolwiek chciałby uszczę 
śliwie chłopów, nie znając stosunków 
na miejscu, raczej by ich unieszczęśli- 
wił. Dlatego chcemy i dążeniem na­
szym jest, aby tak, jak robotnicy, rów­
nież i chłopi byli reprezentowani na 
wszystkich stanowiskach w Państwie. 
Zjazd dostarczył nam i ujawnił szereg 
ciekawych ludzi. W  Polsce byłoby le­
piej, gdyby kadry naszych kierowni­
ków, administratorów i organizatorów 
były lepsze i liczniejsze. Do 1939 r. 
nie mogliśmy wychować takich kadr, 
gdyż posady państwowe zarezerwo­
wane były dla tych, którzy wyznawali 
ideologię sanacji i Ozonu. Przejęliśmy 
władzę w Pólsce, nie mając dostatecz­
nej ilości wyszkolonych kadr kierow­
niczych. Dlatego dążymy, aby wszyst­
ko, co jest zdrowe i co ma entuzjazm 
budowania nowej Polski, wciągnąć do 
wspólnej pracy. Zjazd dzisiejszy do­
wiódł, że są na wsi ludzie, którzy 
chcą i mogą budować nową Polskę. 
Tych ludzi ściągniemy do siebie, ob­
sadzimy nimi stanowiska starostów, 
burmistrzów, kierowników urzędów 
ziemskich itd.

Mówiono hi o niskim poziomic 
zdrowotności na wsi. Pod tym wzglę­
dem było źle przed wojną, a dziś jest 
jeszcze gorzej na skutek zniszczeń wo 

•  jennych. Będziemy dążyć jednak do te 
go, aby tak, jak przeprowadziliśmy re­
formę rolną i nacjonalizację przemy­
słu, urzeczywistnić bezpłatną oświatę 
na -wsi i lecznictwo.

Mówiono tu też o  świadczeniach 
rzeczowych. Jest to i musi narazie 
pozostać 2łem koniecznym. Będziemy 
szczęśliwi, jeżeli uda nam się te świad 
czenia w najbliższej przyszłości ska* 
sować.

Chciałbym, aby zjazd ten pozostawił 
trwałe korzyści. Aby zjazd pozostawił 
trwały ślad i pożytek, to musimy z 
niego wyciągnąć wnioski organizacyj­
ne. Mówiono o tym, że PPS miała i 
ma duże wpływy na w si To nie jest- 
wszystko. Trzeba te wpływy ująć i w 
razie potrzeby przy wyborach wyko­
rzystać. Dokonać tego będziemy mOr 

przez rozbudowę sieci naszej 
organizacji. Budujemy naszą Partię 
nie tak, ^ak budowano przed wojną, 
że troszczorfo się głównie o wielkie 
Ośrodki robotnicze. Dotychczas przy 
PPS była tylko skromna komórka, któ 
ra się zajmowała sprawami wsi —  Wy 
dział Wiejski PPS. To za mało. Musi­
my stworzyć Centralny Wydział PPS. 
Tak, jak mamy Radę Gospodarczą,

organizacji i zapewniamy W as, że bę­
dziemy walczyć lepiej, niż PSL o inte-

nym sztandarem PPS. Apeluję, aoyś- resy chłopów.

• Chłopi socjaliści
goscmi tow. Premiera

Dokoła przyjęć w pałacu Prezydium 
Rady Ministrów zaczyna już narastać 
nowa tradycja —  prostoty i bezpo­
średniego stykania się ze społeczeń­
stwem, w miejsce przedwojennej szty­
wnej, wystrojonej, niebotycznie dale­
kiej od zwykłego obywatela nudy.

—  Czujcie się tu Jak gospodarze, 
jesteście tu gospodarzami — mówi 
Premier niejednokrotnie do swych 
gości, którymi są robotnicy, chłopi, 
młodzież, czy znów innym razem naj­
młodsi obywatele Polski —  dzieci.

Salony Rady Ministrów znów roz­
świetliły się onegdaj —- tego wieczo­
ru na część miłych gości stolicy — 
Chłopów Socjalistów odbywających w 
Warszawie swój pierwszy powojenny 
zjazd. Liczne rzesze zapełniły sale. Na 
strćy w ieczoru, był nieprzymuszony, 
swobodny, wesoły. *

W śród zaproszonych gości prócz 
uczesników zjazdu znalazły się i dzie­
wczęta z OM TUR, które ożywiały 
tłum swymi niebieskimi bluzeczkami 
i swym śpiewem urozmaicały program 
więczoru. v- 1

Gorąco oklaskiwano piosenki w 
wykonaniu ob. Bredniakówny, z przy 
jemnością słuchano orkiestry Polskie­
go Radia. Jako goście honorowi przy 
byli min. tow. Matuszewski gorąco 
witany przez obecnych, tow. min. Ka­
czorowski, tow. wicemin. Berman, 
tow. wicemin. Bieńkowski i inni.

Kulminacyjnym momentem wieczo­
ru było rozdanie orderów zasłużonym 
działaczom.

Niektóre mftmenty tej uroczystości 
były niezwykle Wzruszające. Twarde, 
spracowane dłonie ściskały serdecznie 
rękę tow. Premiera przypinającego 
ordery do wyszarzałych, zniszczonych 
kurtek.

— 30 lat w służbie socjalizmu tow. 
Premierze —  wyrywa się z ust jedne­
go z nagrodzonych.

— Jak walczyłem w partyzantce tak 
i teraz nie ustanę... — zapewniał in­
ny towarzysz.

—  Zwycięstwa naszego nie odda­
my — pada znów z innych ust twarde 
i mocne słowo.

— Robiło się co można i będę da­
lej robić — po prostu zapewniał sta­
ry bojownik chłopskiej sprawy.

„Wojna między USA. a ZSRR
jesł nie do pomyślenia
N O W Y  JORK (PA P). Przywódca 

partii republikańskiej, senator Van- 
denberg, wygłosił w stanie Michigan 
przemówienie, w którym oświadczył: 
„W ojna między Stanami Zjednoczo­
nymi a Rosją jest nie do pomyślenia”.

Vandenberg, który był delegatem Sta­
nów Zjednoczonych na Generalnym 
Zgromadzeniu O N Z  w Londynie, 
sprzeciwił się zawarciu sojuszu anglo- 
amerykańskiego.

Manifestacyjny pogrzeb ofiar
reakcyjnych bandytów w  Rybniku

Or-RYBNIK (SAP). W dniu 23 b. 
m. w  Rybniku odbył się pogrzeb za­
mordowanych skrytobójczo: tow. Au 
Jjustyna Buchalika, sekr. Powiat. Ko 
m itetu PPS w Rybniku i Stanisława 
Ćwiki ńskiego, referenta Urz. Bezp. 
w Rybniku.

W pogrzebie W2ię!i udział woje­
woda katowicki gen. Zawadzki, v.- 
wojewoda tow. Salcewicz, WK PPS 
z tow. Olesińskim na czele, przedsta 
wlciele partyj politycznych, związ­
ków zawodowych i wojska.

Olbrzymi kondukt liczący kilka­
naście tysięcy ludzi poprzedzały po­
czty sztandarowe oraz kompania ho­

norowa W ojska Polskiego,
Nad grobem przemówił wojew. 

gen. Zawadzki, oświadczając, że 
wspólna mogiła, która kryje w sobie 
zwłoki członków PPS 1 PPR stanie 
się symboJem jedności i woli całej 
klasy pracującej w zwalczaniu mor­
derców.

Tow. Olesiński przemawiając imie 
niem PPS podreślił kon eczność nie­
ubłaganej walki z reakcją,' k tóra w 
dążeniu do władzy nie przebiera w  
środkach. W imieniu PPR przem a­
wiał tow. Baryła sekr. Komitetu Wo, 
jewódzkiego, oraz przedstawiciel U 
B. i związków zawodowych,

Grób rozstrzelanych więźniów
na trasie marszu do Sressrosen

Na polach dv.orskich koło wsł Wlrchów. 
gminy Kostałomy odkryto masowy grób w i* 
źniów oboźów kotiewtlfacyjnch, W którym 
spoczywają zwłoki ókoło 130 wymordowa­
nych więźniów nsrodowoiel rosyjskiej, u* 
krslń»klej, polskie) ł żydowskiej. Mieszka­
nie* wsi Vt'ircnow Niemiec Griger zeznał. 
te widział, jak SS i capo pędzili p r£<ti 
wieś 6.000 więźniów od strony W rocław ia.1 
Osłabionych i niezdolnych do marszu Niem- j

cy roźstrseliwali. Drugi grób, zawierający 
zwłoki 20 więźniów odkryto przy pomocy 
wskazówek, udzielonych również prze* 
Niemca W ilhelma Gabela.

Ponieważ pr*e* teren pew. Środa biegła 
w zimie 1944 - 45 trasa marszu więźniów t  
obozów na Górnym Śląsku do wielkiego o- 
buzu w Groasrecen, należy spodziewać sią 
odkrycia dalszych grobów ofiar hitleryzmu.

Po rozdaniu odznaczeń tow. Ło- 
towski w gorących słowach dziękuje 
w. imieniu wyróżnionych działaczy. 
W iwatom i okrzykom na rzecz tow. 
Premiera nie było końca.

Odznaczeni działacze
Za wybitne zasługi dla sprawy Nie­

podległości Polski oraz dzieła prze­
budowy społecznej i gospodarczej wsi 
następujący działacze wiejscy PPS od­
znaczeni zostali przez tow. Premiera 
Osóbkę-Morawskiego w imieniu Pre­
zydenta K R N :

Złotym  K rzyiem  Zasługi:
Turek Tadeusz, NiemyskL Stanisław, Ład- 

kowskt Zygmunt, Krogulec Leon, Socha 
Grzegorz, Baraniak Józef, Kępczyński W in­
centy, Kirsnowski Brunon, M ikołajewski 
Bronisław oraz Pochmara Jan.

Srebrnym K rzyiem  Zasługi:
W ojdłowski Tadeusz, Błaszczyk Jan , 

M achnik Bronisław, Żelazny Czesław, Ło* 
tocki Jan , Barański Bolesław, Witkowski 
Jan , Sokół Bolesław, Zychowicz Antoni, 
Grabowski A leksander, Koliński Leon, Kry- 
siak W ojciech, Biszko A leksander, T atara  
A ndrzej, Tracz Józef,, Czerwonka W acław, 
Barławąki Karol, W ojtysiak Franciszek, Ku­
la M arian, Szczepaniak Józef.

Branżowym K rzyiem  Zasługi:

Dwiniakiewicz Roman, Stypułkowski Jan , 
W ójtowski Alfons, Stankiewicz Edmund, 
Zatoński Mieczysław, Białkiewicz Marian, 
Kosowski W alenty, Pragnący Jan , Mada- 
liński Jan , Leszczyński Jan , Stręk Jan , Sko- 
ronóg Mieczysław, Geracki Antoni, Lorek 
Adam, Luterek W ładysław, M itrut Tadeusz, 
Karwowski Franciszek, W asilewski W łady­
sław, Ulman A lfred ,’ Lipiec Stanisław, Wi­
śniewski Kazimierz, Furm anek Teofil, Rutka 
Jan . Podczaszy Józef, W asiak Wojciech, 
Chruściel Jan, B eiciak Franciszek, Olko 
W ładysław , Bogusz Stanisław, Lipiec T a­
deusz.

Oświadczenie ministra W. Rzymowskiego
w związku z przemówieniem min. Revina

W  związku z licznymi komentarza­
mi, jakimi prasa krajowa i zagranicz­
na opatrzyła niektóre ustępy przemó­
wienia min. Bevina w sprawie oddzia­
łów W ojska Polskiego za granicą, ko­
respondent PAP zwrócił się do mini­
stra Rzymowskiego z zapytaniem:

— Czy uchwały konferencji W iel­
kiej Trójki w Jałcie w dniu 11 lutego 
1945 r. dały któremukolwiek_ z Rzą­
dów sojuszniczych jakieś specjalne u- 
prawnienia do ingerowania w wewnę­
trzne sprawy* polskie, jak to wynika­
ło 2 jednego ustępu ostatniego .prze­
mówienia min. Bevina?

— Uchwały jałtańskie — oświad­
czył w odpowiedzi min. Rzymowski 
— dotyczyły w sprawie Polski jedy­
nie następujących zagadnień:

a) utworzenia Rządu Jedności N a­
rodowej ;

b) uznania go przez rządy sojusz­
nicze;

c) stwierdzenie, że w Polsce winny 
być przeprowadzone wybory;., 

a) omówienia sprawy wschodnich i  
zachodnich granic Polski.

O żadnej kontroli naszego życia
państwowego przez któregokolwiek 2 
naszych sojuszników nie ma natural­
nie w dokumencie ani słowa.

Pragnę przy okazji nadmienić, że 
witam z radością zapowiedzianą przez 
ministra Bevina likwidację zągadnie- 
nia oddziałów Wojska Polskiego za 
granicą. Rad jestem niezmiernie, że 
aczkolwiek po tak długim czasie, 
rząd brytyjski podzielił jednak n ie z ­
mienne od początku stanowisko Rzą­
du Jedności Narodowej, dające się 
streścić w jednym zdaniu: n ie  mogą 
istnieć nigdzie na świecie oddziały 
W ojska Polskiego nie podporządko­
wane Naczelnemu Dowództwu W . P.

Międzynarodowy Tydzień Młodzieży rozpoczęty
01;. Prezydent Bierut i tow. Premier Osahka-Mcrawski przyjęli 

defiladę organizacji młodzieżowych
SAP. W ramach uroczystości Ty­

godnia Młodzieży w niedzielę o godz, 
13-ej odbyła się defilada organizacji 
młodzieżowych przed gmachem Pre­
zydium Rady M instrów . Defiladę 
przyjęli ob. Prezydent Bierut i tow. 
Premier Osóbka - Morawski w towa 
rzystwie ministrów tow. Bermana, 
ob. Putka i W ycecha. Na stopniach 
gmachu Prezydium Rady Minis! rów 
za Prezydentem, Premierem i człon­
kami Rządu ustawiły się poczty 
sztandarowe organizacji młodzieżo­
wych.

Barwnym wężem, w zwartym szy

ku przemaszerowały organizacje OM 
TUR, ZWM, WICI, Harcerstwa, 
ZMD oraz młodzież szkolna. Dziew­
częta i chłopcy równym krokiem mi­
jają trybunę. Co chwila rozlegają się 
gromkie oltrzyi na cześć Prezydenta 
ob. B e n ita  itow. Premiera Osóbki - 
Morawskiego.

Słychać werble bębnów. Zwarte 
szyki harcerzy mijają trybunę. Do ob. 
Prezydenta podchodzi harcerz i mel­
duje koniec defilady. Uroczystość 
skończona. Rozśpiewane oddziały ro 
znoszą młodzieńczą piosenkę w róż­
nych kierunkach W arszawy.

Tow. min. Matuszewski
na zebraniu TOB w Pruszkowie

(SAP). Wczoraj w Pruszkowie w sytuacji społecznej w Polsce, naŚwie-
udekorowanej pięknie sali Związku 
Zawodowego Kolejarzy odbyło się 
zebranie TUR, na które przybył tow. 
min. Matuszewski.

Po odegraniu kilku utworów przez 
świetną orkiestrę pruszkowskich ko­
lejarzy i zagajeniu przez przewodni­
czącego miejscowego TUR tow. Gołę­
biowskiego, wchodzi na mównicę tow. 
min. Matuszewski. Tów. min. mówi o

tla zasady polityki gospodarczej —- so­
cjalistycznej i kapitalistycznej, wyka­
zując różnicę między tymi kierunkami. 
Minister kończy swój referat przed­
stawieniem co by się działo w Polsce, 
gdyby reakcja doszła do władzy i pod 
kreślą, że dla całego narodu polskie­
go jest tylko jedna droga możliwa do 
przyjęcia, droga, którą kroczy Rząd 
Jedności Narodowej.

Olbrzymie manifestacje w Krakowie
ku czci ofiar krwawych zajść 1936 roku

KRAKÓW  (SAP). W  dniu 23 bm. 
bryk, ną zlecenie wojewody krakow- 
nirestacji mas robotniczych ku czci 
ofiar pamiętnych zajść krakowskich 
w roku 19.36.

O godz. 12-ej  ̂syreny wszystkich fa­
bryk, na zlecenie wojewody krakow­
skiego tow. dr Pasenkiewicza, oznaj­
miły miastu początek manifestacji pro 
letariatu „Czerwonego” Krakowa.

O godzinie 1-ej na rynku krakow­
skim zebrały się pod sztandarami PPS, 
PPR i klasowych związków zawodo­
wych olbrzymie tłumy robotników 
Krakowa.

Trybunę zbudowaną u stóp Ratu­
sza, otoczył las czerwonych sztanda­
rów.

Do prezydium wielkiego wiecu zo­
stali zaproszeni: tow. tow. Per z fa­
bryki „Semperit”, ź PPS — dr Drob- 
ner, z PPR —  Kłosiewicz, ż OKZjZ 
—  Marek. Dowództwo okręgu woj­
skowego reprezentował płk. Hajdu- 
kiewicZ, oraz tow. mjr. Gruda, woje­
wódzki komendant Milicji Obywatel­
skiej.

Tow. Per, przewodniczący zgroma­
dzenia, udzielił głosu tow. dr Drob- 
nerowi, który przemawiając imieniem 
PPS nakreśli! tragedię dni marcowych 
1936, przywołał pfzed oczy zebranych 
obraz tych chwil, gdy proletariat Kra­
kowa postanowił strajkiem general­
nym zaprotestować przeciwko barba­
rzyńskim metodom granatowych dra­
bów sanacyjnego wesołka wojewody 
Switalskiego, przeciwko robotnicom i 
robotnikom fabryki „Semperit”, któ­
rzy strajkiem okupacyjnym bronili 
swoich praw do życia.

Tow. dr D robner podkreślił, że w 
owych dniach „czerwony” Kraków 
wykuł w ogniu walki jedność klasy 
robotniczej, która poczęta w krwi bo­
haterskich bojowników o prawa pro­
letariatu doprowadziła do scemento- 
wania sił proletariatu polskiego, do­
prowadziła do stworzenia demokraty­
cznego, ludowego Państwa Polskiego. 
Tow. dr Drobner zwrócił uwa"° ze­
branych na okoliczność, że złamani 
dzisiaj i pozbawieni władzy kapitali 
Ści róinvmi soosobami staraia się pod­
kopać demokratyczny ustrój Rzeczy­
pospolitej Polskiej.

Z  kolei zabiera głos sekretarz wp- 
jew. PPR, tow. Kłosiewicz, który w 
swym przemówieniu podkreślił myśl 
twórczą polskiego proletarjatu i na­
wiązując do sytuacji obecnej stwier­
dził, że proletariat „czerwonego” Kra1 
kowa, a z nim cały proletariat polski 
nie nozwoli reakcji odsunąć od wła­
dania państwem polskich robotników 
i chłopów.

Następnie zabrał głos przedstawi­
ciel okręgu W ojsk. płk. Hajdukiewicz, 
który oświadczył w imieniu wojska 
polskiego, że dzisiaj nikt już nie wy­
da żołnierzowi polskiemu, żołnierzo­
wi demokratycznej Armii Polskiej roz­
kazu zwrócenia broni przeciwko ma­
som robotniczym.

Po przemówieniu płk. Hajdukiewi- 
wicza olbrzymie tłumy robotników i 
prac9 wników Krakowa, które obli­
czano na 18 do 20 tys., uformowały 
się w pochód. W krótce Rynek Kra­
kowski związał z cmentarzem Ra­
kowickim olbrzymi Wąż pochodu mas 
robotniczych Krakowa.

N a czele pochodu postępuje orkie­
stra tramwajarzy krakowskich, za nią 
przedstawiciele partyj, związków za­
wodowych, załoga fabryki „Semperit” 
oraz niezliczone -tłumy robotników 
krakowskich pod sztandarami swych 
organizacji fabrycznych. Pochód, mi­
mo rzęsistego deszczu dociera do bram 
cmentarza. Grób poległych otacza z je 
dnej strony zwarty szpaler czerwo­
nych sztandarów. D rugą stronę zajmu 
je kompania honorowa Milicji Oby­
watelskiej. W śród uroczystej ciszy pa­
dają .na groby poległych towarzyszy 
wieńce delegacji partyi politycznych, 
związków zawodowych oraz fabryk 
krakowskich. Kompania honorowa 
Milicji Obywatelskiej prezentuje broń.

Przedstawiciel K ZZ tow. Marek, od 
czytuje tragiczną listę ofiar walki pro­
letariatu Krakowa w roku 1936. Pa­
dają nazwiska: Jan Cieślik, Jan Jedry- 
gat, Tanina Krasicka, .Andrzej Proc. 
Tan Szybiak, Tan Szwed, Piotr W rona, 
Antoni Żłobiński. Tow. Marek przy­
pomina, ie  rok temu, proletariat Kra­
kowa po oswobodzeniu miasta ślubo­
wał na grobach poległych za sprawę 
robotniczą towarzyszy, że nie ustanie 
w Walce o swe ideały i nie dopuści do

powrotu reakcji do władzy.
Następnie przemawiał tow. mjr. 

Gruda, który podkreślił, że dziś u gro­
bu poległych bojowników o sprawę 
robotniczą, honorową wartę pełni od­
dział Milicji Obywatelskiej, której sze 
regi wypełnili przedstawiciele klasy 
robotniczej — robotnicy i chłopi. 
Tow. mjr. Gruda zapewnił imieniem 
szeregów Milicji Obywatelskiej, że a- 
wangarda zbrojna polskiego proleta­
riatu nie dopuści do rozbicia władzy 
rzesz robotniczych, nie dopuści do po­
wrotu tych wszystkich, których wina 
jest mogiłą 8-miu bojowników o spra­
wę wolności i socjalizmu. N a zakoń­
czenie podniosłej . uroczystości zebra­
ni odśpiewali Czerwony Sztandar i 
Międzynarodówkę, po czym w błys­
kających po dłuższej ulewie promie­
niach słońca rozeszli się, unosząc w 
sercach pamięć niezapomnianej potęż­
nej manifestacji proletariatu „czerwo­
nego” Krakowa.

W kilku wierszach
— Powró) Churchilla z  Ameryki nastąp) 

w końcu bieżącego miesiąca. Po powroci# 
do Anglii zadecyduje on, czy pozostanie na­
dal przyw ódcą stronnictwa konserwatyw­
nego.

— W związku z opuszczeniem przez w oj­
ska sowieckie wyspy Bornholm, koła 
szwedzkie w yrażają z  tego powodu zadowo­
lenie, przypom inając jednocześnie, że Ame­
rykanie dotychczas nie opuścili Islandii.

— Prezes Amerykańskiej Federacji Ży­
dów w Nowym Jorku , d r Teanenbąum, uda­
je ii* do Polski. Pobyt jego w Polsce trwać 
b*dzie 2 miesiące.

— W Paryżu rozpoczął si* proce® oskar­
żonego o współprac* a Niemcami gen. W ey- 
ganda.

Deficyt M ź e to w y  
w Anglii

LONDYN (PAP). Przemawiając na 
zebraniu w Bradford, wicepremier 
Morrison oświadczył, że w  kbńcit 
bieżącego roku należy s ię  liczyć z 
bardzo wielkim deficytem budżeto­
wym. M nister wezwał wszystkich  
pracowników do wytężonej, energies 
nej pracy, gdyż jedynie praca może 
doprowadzić do osiągnięcia wyższe­
go poziomu życia.
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Przed mistrzostwami Polski w boksie

Warszawa zamierza odegrać poważną rolą
Opinia Sebkowiaka b. wtee-mistrza Europy i mistrza Polski

N iew iele już dni dzieli nas od terminu 
Walk o indywidualne m istrzostwa Polski w 
boksie, które odbędą się w dniach 4 — 6 
kwietnia. Okazuje się, że W arszawa zam y­
śla odegrać w tych walkach niepoślednią ro­
lę  i czyni energiczne przygotowania, celem  
wywiezienia z Łodzi w iększe! ilości tytułów  
mistrzowskich. W istocie, wobec nieskrysta* 
hzowanej jeszcze sytuacji w polskim  pię­
ścią rstwie, wywołanej trudnościami natury 
organizacyjnej i niedawnym dopiero zjaw ie­
niem się na ringu wyibtnych, przedwojen­
nych zawodników, trudno dziś staw iać ho­
roskopy, który ze startujących okręgów uzy­
ska najwięcej tytułów  m istrzowskich na rok 
1946.

Jeśli idzie o W arszawę, najsiln iejsze bo­
daj zainteresowanie w yw ołuje wśród zwolen  
sików  boksu beniaminek stolicy, najmłodsza 
•akcja bokserska Kolejowego Klubu Sporto­
wego „Orzeł". Sekcja bokserska KKS 
„Orzeł" powstała dopiero w bieżącym  roku, 
a pierwszy start o m istrzostwo okręgu war­
szawskiego przyniósł jej 4 tytuły m istrzow­
skie, zdobyte przez Sadłowskie-go. Sobkowia 
ka, Czortka i Lisowskiego. W tydzień póź­
niej bokserzy KKS „Orzeł" w ciężkiej walce 
X b. drużynowym mistrzem Polski „Wartą' 
uzyskują wynik nierozstrzygnięty 8:8, przy-' 
czym Czortek 2osta ł wyraźnie skrzywdzony 
przez sędziów.

Chcąc się dow iedzieć bliższych szczegó­
łów  o planach i przygotowaniach warszaw­
skich pretendentów do tytułów  m istrzow­
skich, sprawozdawca .Robotnika" udał się 
do sali treningowej KKS „Orzeł" m ieszczą­
cej się w gmachu przy ul. Skaryszewskiej 
Nr 8, Na treningu znajdowała się właśnie 
cała drużyna z mistrzami na czele, ćwicząc  
solidnie pod troskliwym  okiem trenera k lu­
bowego ob. W rzoska.

K orzystając z przerwy w ćwiczeniach, wda 
jem y się w rozmowę z ob. Sobkowiakiem b. 
wicemistrzem Europy i mistrzem Polski, któ­
ry chętnie udziela odpowiedzi ca zadawane 
snu pytania: ,

— Jak ob. z W aszą kondycją fizyczną, 
czy już powracacie do swojej formy?

— 0  taik, z tygodnia na tydzień czuję się  
lepiej i pewniej. Solidny trening robi swoje.

— Jak typujecie wynik m istrzostw w Ło­
dzi?

— Zawody o m istrzostwo to zw ykle lo te­
ria. N ic pewnego nie da się pow iedzieć, bo 
nigdy nie jest wykluczona niespodzianka, ja­
kieś połknięcie się lub niedyspozycja.

— Niemniej jednak m oglibyście w ypow ie­
dzieć wasze osobiste zdanie na temat wyni­
ków. N iewątpliw ie macie swój pogląd, tym  
bardziej, źe dobrze znacie zawodników i ich 
możliwości?

— Jeżeli czyteln icy „Robotnika" chcą po­
znać mój pogląd osobisty, to proszę. W wa­
dze muszej, wobec przejścia Czarneckiego 
(Łódź) do wagi koguciej, za najpoważniejsze  
go pretendenta do tytułu m istrzowskiego u- 
ważam żywiołow ego gdańszczanina Sow iń­
skiego. W wadze koguciej, z w szystkich prze 
ciwników swoich, znam tylko Czarneckiego. 
Sądzę, że w obecnej mojej dobrej formie uda 
mi się obronić tytuł m istrzowski W wadze 
piórkowej nie wydaje mi się, aby Czortek 
komukolwiek uległ, wierzę, że uzyska zw y­
cięstwo i to w dobrej formie. W wadze lek ­
kiej typuję W oźniakiewic2 a (Łódź), w pół- 
średniej Gradkowskiego (Śląsk), w średniej 
niezawodnego Kolczyńskiego (W arszawa), w 
półciężkiej Szymurę (Poznań), który ciągle' 
jeszcze nie ma odpowiedniego rywala i w wa 
dze ciężkiej K lim eckiego (Poznań).

— A  zatem W arszawa liczy ca  trzech mi­
strzów?

— To jest minimum tego czego się spo­
dziewamy. Jeśli szczęście dopisze, to może i 
czwarty tutuł nam się dostanie. Zarówno my 
z KKS „Orzeł1, jak i nasi najgroźniejsi prze 
ciwnicy, warszawscy pięściarze KS „Gro­
chów", poważnie przygotowujemy się do m i­
strzostw łódzkich, gdyż chcemy dla »tolicy  
zdobyć zaszczytne tytuły.

— Czy w tym roku odbędą się również 
drużynowe mistrzostwa bokserskie?

Warszawa-Pomorze 8:0
Burzliwe protesty publiczności

Zawody międzyokresowe Warsza-1 wemu ob. Suchardzie, który w ostat­
k a  __ Pomorze zapowiedziane z u- niej walce w wadze półciężkiej Stoc-
działem mistrzów obu okręgów wy­
wołały w stolicy duże zainteresowa­
nie. W  YMCA zebrało się wczoraj 
3000 widzów, wśród których spory 
procent stanowiła płeć piękna. Oka­
zuje się, że niewiasty przychodzą nie 
tylko dla towarzystwa swoich panów, 
ale na równi z płcią męską żywo in­
teresują się przebiegiem walk. Gdy 
sala rozbrzmiewała okrzykami „buj­
da", „lipa” Jpb „sędzia kalosz” pocze­
sne miejsce w tym chórze zajmowały 
kobiety, odcinając się wyraźnie so­
pranami od barytonów i basów.

Wczoraj wyjątkowo widownia sil­
nie demonstrowała. Już na wstępie 
podczas prezentacji drużyn okazało 
się, że Pomorze wystawia ekipę z 6-u 
zawodników. Brak wagi średniej i cię­
żkiej. Fakt powyższy wywołał pierw­
szą burzliwą demonstrację. Publicz­
ność zwłaszcza jeżeli składa się ze 
świata pracy ,i gdy zdobywa się na 
opłacenie biletów wstępu (80 — 150 
2 ł) domaga się słusznie występu za­
powiedzianych zawodników. Ten fakt 
będą musieli uwzględnić w przyszło­
ści organizatorzy imprez sportowych, 
o ile reflektują na masową frekwen­
cję publiczności.

Druga większa demonstracja prze­
platana zbiorowym gwizdem skiero­
wana była przeciwko sędziemu ringo-

Katowic: biją Sino 9:5 w boksie
BRNO (PAP). Trzeci występ pię- 

ściarski reprezentacji Katowic w Cze­
chosłowacji zakończył się podobnie jak 
w Pardubicach sukcesem. Spotkanie 
zespołu śląskiego z silną reprezenta­
cją Brna, przyniosło zwycięstwo Ka­
towicom w stosunku 9:5.

B o ks  w Lublinie
LUBLIN. Dziś gościła tutaj druży­

na bokserska „Zjednoczenie” z Łodzi, 
która rozegrała mecz z drużyną WKS 
„Lublinjanka”, zakończony zwycię­
stwem gospodarzy w stosunku 1 0 :4 .

Kluby robotnicze na Śląsku 
otrzymały pomoc (inansuwą

KATOWICE (PAP). Zarząd Ślą­
skiego R. S. K. O. postanowił przyjść 
2  pomocą klubom robotniczym .przez 
udzielenie im subwencji w kwocie po 
kilkanaście tysięcy złotych Obecnie 
Śląski R. S. K. O. zrzesza ok. 20 klu­
bów. W stadium organizacji znajdu­
ją się kluby „Zryw” przy Związku 
(Walki Młodych, które również będą 
należały do Związku Klubów Robot­
niczych. ~"Ss'

kiego (Pomorze) z Włosłowskim  
(Warszawa) zdaniem widowni nie 
przerwał walki po drugim upadku 
Włosłowskiego na deski dopuszczając 
niepotrzebnie do trzeciego ciosu za­
kończonego utratą przytomności 
przez Włosłowskiego. Z 6-u rozegra­
nych walk (2 walkowery) tylko dwie 
mogły zadowolić zwolenników i znaw 
ców boksu. Pierwsza z nich to walka 
Małeckiego (Warszawa) z Różnow- 
skim (Pomorze) prowadzona na wy­
sokim poziomie technicznym i druga 
Selmy (Warszawa) z Wiklińskim (Po 
morze). Warszawianin twardy i opa­
nowany nie wytrzymał silnych seryj­
nych ciosów ruchliwego i szybkiego 
Pomorzanina i po ładnej walce uległ 
mu na punkty.

Wyniki walk były następujące: W  
wadze muszej Patora (Warszawa — 
Grochów) po widocznej przewadze 
we wszystkich rundach Odniósł zwy- 
cięśfwo na punkty nad Borowiczem 
(Pomorze). W  koguciej Sadłowski 
(Warszawa —  Orzeł) po Zażartej 
walce z przytomnie broniącym się 
Jóźwiakiem (Pomorze) wygrał na 
punkty. Walkę w wadze piórkowej 
między Małeckim (Warszawa — Spo 
łem) a Rożnowskim (Pomorze) i  po­
wodu nadwagi Małeckiego uznano za 
towarzyską. Widoczna przewaga ata­
kującego bez przerwy Małeckiego, któ 
ry celnie lokował ciosy w przeciwni: 
ka zmusiła Różnowskiego do podda­
nia się przed końcem drugiej rundy. 
Dwa punkty przyznano Pomorzu. 
W  lekkiej Sowiński (Pomorze) poko­
nał na punkty Łukasiewicza (Warsza­
wa Grochów). W  półśredniej Wi- 
kliński (Pomorze) po pięknej i emo­
cjonującej walce z Selrrtą (Warszawa 
— Skra) zwyciężył na punkty. W śre­
dniej ogłoszono walkower na korzyść 
Warszawy z powodu niezjawienia się 
przeciwnika. W  ostatniej rozegranej 
walce w wadze półciężkiej zwyciężył 
Stocki (Pomorze) przez k. o. Ojseru- 
jąc silnymi ciosami w pierwszej run­
dzie posłał swego przeciwnika Wło­
słowskiego (Warszawą —  Orzeł) 
trzykrotnie na deski. W  tej walce zda­
niem widowni Włosłowski już po dru­
gim upadku stracił zdolność do dal­
szej walki, czego nie zauważył sędzia 
i dlatego widownia tak ostro reago­
wała. W  wadze ciężkiej ogłoszono wal 
kower na korzyść Warszawy. Wsku­
tek powstałego na sali tumultu nie o* 
głoszono ogólnego wyniku zawodów.

Sędziował w ringu ob. Sucharda. W 
kolegium punktowym zasiadali ob. 
ob. Pasturczak 1 Galicki z Warszawy 
ora* Rozmarynowski z Pomorza.

ltn .

— Nic dotąd o  tym  nie wiadomo. Raczę) 
nie, gdyż nie zoetały jeszcze pokonane tru­
dności organizacyjne, lokalowe, komunika­
cyjne itd. Chcielibyśmy rozegrać mecz « na­
szym najgroźniejszym  przeciwnikiem stolicy  
z KS „Grochów", celem  wyłonienia „moral­
nego” mistrza drużynowego stolicy.

.  Ltn.
PIERW SZY M IĘDZYNARODOW Y MECZ 

BOKSERSKI W W ARSZAW IE  
W  najbliższy czwartek tj. dn. 28 bm. od­

będą się w W arszawie pierwsze po wojnie 
M iędzynarodowe Zawody Sportowe. KKS 
„Orzeł" zakontraktował bawiącą w Polsce  
najleipszą drużynę pięściarską Czechosłowa­
cji „ A so 1 z Ołomuńca, posiadającą w swym  
składzie 4-ch reprezentantów państwowych. 
Sensacyjne zawody z „Orłem" dadzą okazję 
Czortkowi do rewanżu z Nawratilem, z k tó­
rym przegrał w Pradze na punkty.

Wizyta w twierdzy sportu robotoiczego
Praca i zamierzenia W.R.S.K.O.

Godz. 4 po poł. W e wspaniałym 
gmachu przy ul. Mokotowskiej 3, w 
którym ma siedzibę Wydział Sporto­
wy OM TUR, Związek Robotniczy 
Stow. Sportowych, Warszawski Ro­
botniczy Sportowy Komitet Okręgo­
wy, W ZOPN, WOZB, WOZLA i 
wiele innych, panuje ożywiony ruch. 
Na schodach, korytarzach i w poko­
jach mnóstwo działaczy sportowych i 
zawodników. O tej porze po cało­
dziennej pracy zawodowej, odbywają 
się w tej „twierdzy” sportu robotni­
czego, konferencje, zebrania, odpra­
wy. Tutaj działacze otrzymują instruk 
cje, wskazówki i  pomoc.

W łaśnie ma się dziś odbyć zebra­
nie delegatów  23 klubów  robotni­
czych i m łodzieżow ych, zrzeszonych w 
WRSKO, celem utworzenia sekcji 
SDortowych RSKO, dla koordynacji
  .................M m ■ II—  lim  musu—
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W.K.S. „Legia** zdoftywa
srebrny pohar W.0.Z.P.H.-U

WARSZAWA-(PAP). W dniu dzijsunku 9:1 (2:0). Drużyna
siejszym na stadionie W. P. w- War­
szawie rozegrany został fnałowy  
mecz piłki nożnei o przechodni srebr 
ny puhar W. O. Z. P. N„ ofiarowany 
przez mistrzów—-jubilerów warszaw­
skich Smolarka i Syrzyekiego. W fi- 
nr>le spotały s'ę W. K. S. Legia 
(W-wa) i K. S. „Raidomiak" (Ra­
dom). Mecz zakończył się wysoko- 
cyłrowym zwycięstwem Leuii w sfo-

woj’sko-
lepsza.wych była zdecydowanie 

szczególnie pod wzgledem technicz 
nytn T przeważała przez cały czas 
nad przeciwnikiem. Bramki dla Legii 
strzelili: Grzędzie II, Cyganik, Szy­
mański — po 2, Górski, Hawalewicz 
— po 1, Czyżewski jedną z karnego. 
Dla Radomiaka jedyną bramkę sirze 
lił Gnewek. Widzów było 5.000. Sę­
dziował b. dobrze Nowakowski,

„Hajduk" (Split) ale przybył do Polski
KATOWICE (PAP). Zapowiedzią 

ny na dzień 25 marca r. b. mecz pił­
karski w Katowicach między repre­
zentacją Slaska a zespołem jugosło­
wiańskim S. K. „Hajduk” (Split) nie

duk nie przyjedzie do Katowic, nie
podając powodu niestawienia się na 
spotkanie. Zarzad Śląskiego OZPN  
poniósł ok. 15.000 2 ł straty wobec nie 
przybycia* drużyny jugosłowiańskiej,

doszedł do skutku wobec nieprzyby-jgdyż wszelkie przygotowania zostały 
cia drużyny zagranicznej. j zakończone przed otrzymaniem depe-

Ambasada Jugosłowiańska zawia-1 szy z Ambasady. Śląsk ma zamiar do- 
domiła Okręg Śląski, że drużyna H aj-! magać się pokrycia tych strat.

3 M aj dniem  PZPN. Stosownie do uchwa­
ły walnego Zgromadzenia PZPN — 3 Maj 
jest dniem PZPN-u. W związku z tym za­
rząd PZPN w yznaczył następujące zawody: 
Cracovia—W isła w Krakowie, Przem yśl— 
Kraków w Przem yślu, Tarnów-^-Kraków w 
Tarnowie, W arszawa—Łódź w  W arszawie, 
Pomorze — W arszawa w Bydgoszczy, O l­
sztyn—W arszawa w O lsztynie, Łódź—Śląsk 
w Łodzi, S ied lce—Łódź w Siedlcach, B iel- 
eko-Śląsk w Bielsku. Śląsk— Gdańsk w Ka­
towicach, Częstochowa — Bytom  w C zęsto­
chowie, Poznań—Zagłębie w Poznaniu, Szcze  
cin—Poznań w Szczecinie, Lipnica—W ro­
cław w Łigniey, K oszalin—G dynia w Ko­
szalinie, Radom —Lublin W Radomiu, K iel­
ce—Rzeszów w Kielcach.

Przeniesien ie PZPN z K rakow a do W ar­
sza w y.  W dniu 16 marca rb. nastąpiło prze­
niesienie biura PZPN z Krakowa do W ar­
szawy. W  akcie przejęcia agend z rąk do­
tychczasow ego sekretariatu, uczestniczył no­
wy prezes PZPN, gań. B ończa-Uzdowski, 
w towarzystwie sekretarza PZPN, kpt. Gą­
siora oraz przewodniczącego w ydziału sę­
dziowskiego PZPN Glinki. Podobno — we­
dług doniesienia jednego z pism sportowych  
—* PZPN w W arszawie ma kłopot z powó- 
du braku odpowiedniego kandydata na sta­
now isko stałego, płatnego sekretarza, bez 
którego nie do pom yślenia jest racjonalne  
prowadzenie agend tej najwyższej magistra- 
tury piłkarskiej

cjalne zaproszenie Polski na Kongres FIFA , 
któę-y odbędzie się w dniach od 24 do 28 
IŁpca rb. w  Luksemburgu.

R ow ainow e m ecze W arszaw y z angielską  
drużyną  okupacyjną. Pertraktacje w sprawie 
rewanżowego meczu z okupacyjną drużyną 
angielską, która w uh. roku gościła  w W ar­
szawie, dobiegają końca. Pierwszy mecz re­
prezentacji W arszawy z Anglikami odbędzie 
się w dniu 14 kwietnia w Berlinie, drugi —  
w trzy później w Hamburgu

R eprezen tacja  p iłkarska  zw iązków  zaw o­
dow ych jed z ie  do Francji. W związku z 
Kongresem Francuskiej Partii Pracy odbę­
dzie się  w dniach od 8 do 13 kwietnia rb. 
w Paryżu, m iędzynarodowy turniej piłkarski 
z udziałem  piłkarzy związków -zawodowych  
poszczególnych krajów. Na apel KCZZ — 
Polski Związek P iłk i Nożnej rozpoczął ^ra­
ce w związku z ustaleniem  składu drużyny, 
przygotowaniem kondyncyjnym  zawodników  
itd W dniu 20 bm. rozpoczął się w Sław ie  
Śląskiej obóz kondencyjtty z udziałem  21 
zawodników, wyznaczonych przez kapitana 
związkowego. Po zakończeniu turnieju dru­
żyna polska dokona objazdu szeregu ośrod­
ków polskich w e Francji.

150 d ro żyn  w a lczy  o m istrzostw o  p iłk a r­
sk ie  ś lą ska . W ttb. niedzielę rozpoczęły się  
piłkarskie m istrzostwa Śląska we w szyst­
kich klaeach. Do walki o punkty stanęło  
150 drużyn. N ajw iększe zainteresowanie  
skupia się  w  rozgrywkach klasy A. Na kaź-

P olska  zaproszona na K ongres FIFA. Pol- dym spotkaniu niedzielnym  extra klasy śląs 
ski Związek Piłki Nożnej otrzym ał od se- s-kie), było obecnych po kilka tysięcy wi- 
krętarza generalnego F IF A  w Genewie ofl* drów,
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Mistrzostwa Polski w koszykówce
Crasovia odniosła dwa zwycięstwa

KRAKÓW. W obecności w o j e w o d y  
krakowskiego dr. Pasemkiewicza do 
konano przedwczoraj otwarcia mi­
strzostw Potoki w p Ice koszykowej.
W pierwszym dnia rozegrano nastę­
pujące spotkania: K. K. S. Poznań o- 
ra* Warta Poznań, Wygrali koleja­
rze 42:34, Mecz Stał na bardzo wyso 
kim póziomie i cechowało go wielki® 
tempo, W drug W spotkaniu poko­
nała Cracovia warszawski zespół 
„Społem" 41:30, Dla „Scołem" ko­
sze zdobyli Maliszewski 6, Janicki 
5, Bartoszewicz, Popiołek i Sowiński 
po 4, Lackoś 3, Żyliński i Zieleński 
po 2.

Drugi dzień zawodów o m strzo- 
stwo Potoki w koszykówce męskiej 
przyniósł dwie małe niespodzianki.
Warszawskie „Społem" nespodzto* 
wanto pokonało Kolejowy Klub Spor 
towy z Poznania w  'łtosunku 52:51 
(22:27). Mimo, ż« poznaniacy prowa 
ttołli do przerwy, zwyoiescv rozstrzy ka odkładamy do numeru jutrze) 
jjnęli mecz dosłownie w  ostatnich s« stego, 
kundach gry, a bohaterami spotka- ’ amrnot

nią byli Jaznickl i Bartosiewicz, zdo 
bywcy po 14 koszy. V/ spraw e me­
czu tego poznańczycy założyli pro­
test. albowiem w momencie dzwon­
ka sygnalizującego koniec spotkania 
„Społem" zdobyło kosza. Protest ten 
nar arie nie został-jeszcze rozpatrzo 
ńy.

W drugim moczu pokonała Craco 
via poznańska Wart® w stosunku 
36:33 (18:18),. prowadząc od począt 
ku meczu po ptorwszym rzucie Kop- 
fa przez cały ciąg zawodów. Najwyż 
sza przewaga wyrażająca się 
27:21 miała Cracovia tuż po przer­
wie, wardarze jednak stale dogan a- 
li do różnicy jednego punktu. Decy­
dujący kosz uzyskał Resich,

Warta"'-*- Społem 53:39.
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Z powodu wielkiej ilości bieżącego 

materiału, dalszy dag naszego ódrin-

Zadań i opracowania programów, im­
prez, szkolenia, propagandy, jednym 
słowem, planów na rok 1946. Ponie­
waż zaproszeni delegaci klubów nie 
zjawiają się o oznaczonej porze, pro­
simy sekretarza RSKO tow. Rylskie­
go o informacje.

Dowiadujemy się więc, źe 16 gru­
dnia ub. r. odbyła się w Warszawie 
pierwsza konferencja organizacyjna 
robotniczych działaczy sportowych, o- 
parta na deklaracji ideowej Źwv 
Rob. Stow. Sportowych, jedno­
czącego cały sport robotniczy w kraju. 
Dokonano również wyboru zarządu 
WRSKO w następującym składzie: 
przewodniczący — tow. Marciniak 
(Sarmata), wice-przewodniczący spor­
towy— tow. Porczek (Elektryczność), 
wice-przewodn. administracyjny —  
tow. Kobrzyński (OM TUR), sekre­
tarz — tow. Rylski (Marymont), 
skarbnik — tow. Pobozy (Skra).

Uczestnicy konferencji po wszech­
stronnym omówieniu zagadnień zwią­
zanych ze sportem robotniczym na te­
renie stolicy, postanowili między in., 
że WRSKO zajmie się szkoleniem 
kadr działaczy sportowych, urządzi 
kursy dla instruktorów sportowych, 
zorganizuje obozy letnie, obozy dla 
juniorów, biegi na przełaj, oraz prze­
prowadzi propagandę w spra,wie ma­
sowego udziału młodzieży robotni­
czej w biegu na przełaj w dniu Robot­
niczego Święta Sportowego 1-go ma­
ja. Następna konferencja odbyła się 
8 stycznia i zajęła się szczegółowym o- 
pracowaniem planu pracy. Na zebra­
niu piątkowym miano podjąć konkre­
tne kroki dla realizacji zakreślonego 
planu.

Po przezwyciężeniu trudności orga­
nizacyjnych WRSKO rozpoczął pra­
cę, która będzie nawiązaniem do pięk­
nych tradycji tej organizacji przed
wojną.

Ltn.

MŁó±no
A fera  sportow a w  C zechosłow acji, Ja8  

donosi prasa czeska, reprezentacja hokejo­
wa Czechosłowacji w drodze powrotnej z* 
Szwajcarii została na granicy państwa za­
trzymana i poddana szczegółow ej rewizji 
celnej. W wyniku rewizji znaleziono, po­
dobno w alizkę z zegarkami, 11 kg papie­
rosów i obcą walutę. Na dworcu praskim  
drużynę oczekiwały w ładze bezpieczeństwa, 
które po sprawdzeniu całej reprezentacji, 
jednego uczestnika zatrzym ały. W związku  
z powyższą aferą, M inisterstwo O światy, 
sektor „C", wstrzym ało aź do czasu wyja* ,  
śnienia całej afery, wszelkie wyjazdy za­
graniczne hokeistów.

Spartak  ( M oskw a)  — ślą sk ie  RKS. Z Cho 
rzowa donoszą w sprawie występu m oskiew­
skiej drużyny „Spartak", źe pierwszy mecz 
drużyna „Spartaku" rozegra z reprezentacją  
Śląskich Robotniczych Klubów Sportowych  
na boisku Pogoni w Katowicach.

Drugi mecz rozegrany zostanie z RKS 
„Batory" na stadionie w Hajdukach RKS 
„Batory" wzmocniony zostanie do tego me­
czu czteroma graczami innych klubów, as. 
In. W łodarzem.

T u rn ie j p iłk a rsk i w  M oraw skiej Ostrawie, 
Jak donosi prasa czeska, w dniu oswobo­
dzenia Morawskiej Ostrawy od okupanta, tj. 
30 kwietnia i 1 maja odbędzie się w tym  
m ieście, w ramach uroczystości wyzwolenio- 
wych, w ielk i m iędzynarodowy turniej p ił­
karski z udziałem  W isły [Kraków), jednej 
z czołow ych drużyn radzieckich, SK W itko­
wie# Żelezarny i KS śląsk a  Ostrawa. W ra­
zie niem ożliwości ściągnięcia drużyny ra­
dzieckiej — w turnieju weźmie udział czo­
łowa drużyna słowacka.

Czy O lim piada odbędzie  się  W Chinach7 
Przedstaw iciele aportu chińskiego zwrócili 
się  do M iędzynarodowego Komitetu Olim­
pijskiego z  wnioskiem  o urządzenie Olim­
piady w roku 1952 w Chinach.

B ydgoszcz zabiega o organizację  m/* 
strzo s iw  lek k o a tle tyczn ych  Polski. W zw iąt
ku z uroczystościam i okazji 6 0 0 - le c ia  B yd­
goszczy, które odbędą się tego roku w tym  
m ieście, zarząd Pom orskiego Okręgowego 
Związku Lekkoatletycznego podjął starania 
o powierzenie mu przez Polski Związek 
Lekkoatletyczny organizacji tegorocznych  
mistrzostw lekkoatletycznych w Bydgoszczy, 
M istrzostwa te m ają stę odbyć w o-I
8 do 10 .września rb.

Elim inacje lek k o a tle tyczn e  w Szczecinie. 
Szczeciński OZLA rrsądza w dalu 7 kwiać- 
afa elim inacje !sk!;ou‘-!ety*zi*; Dwaj zw y­
cięscy  z każdej ŚGijkiiieaelt w udział-, 
jako reprezentanci Szczeci Ja w igrzyskach 
lekkoatletycznych ziem  odzyskanych w dn. 
12 j 13 kwietnia rb. w Szczecinie.

R ew anżow e spotkanie p ływ ack ie  W arsza­
w a—K raków  odbędzie się #  dniu 31 bas. 
na basenie YMCA w W arszawie.

Polska. Francja, C zechosłow acja  a  szer­
m ierce. W dniu 3 maja odbędzie się  w Pra­
dze trójm ees szermierczy w szpadzie 1 »ze- 
fcii z udziałem  reprezentantów państwowych  
Polski, Francji i Czechosowacji. Szerm ie­
rze polscy mają w tym turnieju szańce na 
zajęcie pierwszego m iejsca w szabli i dru­
giego w szpadzie.
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Śmiercionośny huragan szalał nad Warszawą
Trupy pod gruzam i zw alonych domów

(SAP) Gwałtowna wichura szale- gruzów wydobyto W ojciechowską 
Ją ca nad W arszawą w  dniu 23 b. m. Stanisławę, która poniosła śmierć na 
spowodowała szereg tragicznych w y miejscu i ranną Gut Katarzynę, 
padków, na skutek zawalania się Na ulicy Solariego Nr. 5 na skutek  
spalonych domów. zawalenia się ściany zginęła pod gru

Na ul. Płockiej Nr. 17 za w a li się zami Janina Maciejewska. Rany od- 
strop IV-go piętra, powodując ober- nieśli W iktoria i Józef Halanowiec- 
wanie sufitu niższych p ęter, Z pod cy.

Korespondencja z czytelnikami
Tajemnica liczników Elektrowni Warszawskiej

W związku z zamieszczonymi w  
^Robotniku" listami czytelników, 
dotyczącym i tajemnicy liczn ków Ele 
ktrowni oraz sytuacji panującej na 
kolonii domków fińskich przy ul. Gór 
nośląskiej otrzymaliśmy od Rady Za 
kładowej Elektrowni Warszawskiej 
obszerne wyjaśnienie — Elektrow ­
nia prosi o zamieszczenie tego w y­
jaśnienia „celem ujawnienia prawdy 
i  faktycznego stanu rzeczy".

W sprawie wspólnych, liczników  
na kolonii domków fińskich i możli­
wych z tego tytułu nadużyć, Rada 
Zakładowa stwierdza m. in.:

„Elektrow nia nie zamierza nikomu po­
m agać w nadużyciach, lecz odwrotnie z ca 
łą  stanowczością walczy ze szkodnictwem 
społecznym.

Zakładanie bezpieczników, któreby u- 
nieraożliwiły pobieranie nadmiernej ilości 
energii mija się z celem. Domowego zło­
dzieja trudno upilnować.

Natomiast zapewniamy w aa, że robimy 
wszystko, ażeby zainstalować liczniki każ 
demu z was oddzielnie i dlatego pisząc o 
łym  w dn. 4 bm. chcieliśmy poinformować 
ogół obywateli o trudnościach, k tóre p ię­
trzą  się przed nami".
W  sprawie liczników leżących ja­

koby na składach SPB Rada Zakła­
dowa stw ierdzaj

„Spraw a ta  poruszana była na jednej 
z konferencji technicznej dyrekcji-E lek- 
trowni i Rady Zakładowej i w wyniku jej 
delegowaliśmy dwóch pracowników ob. 
rnż. Jabłońskiego i ob. K raja, aby stwier 
dzili na miejscu stan faktyczny. O kazało 
się, że w składach SPB przy ul. Dwor 
skiej 29 znajduje się 562 liczniki, przywie 
zionę jako sprzęt -rewindykacyjny, róż­
nych marek fabrycznych i typów. Duża 
ich ilość jest typu przestarzałego, który  
dawno wyszedł z użycia, gdyż dzia ła ł na 
szkodę abonenta".
W yjaśnienie Rady Zakładowej^koń 

czy się małą dygresją pod adresem  
SPB:

„Dziękujemy SPB za pomoc w zdejm o­
waniu liczników, lecz prosimy nie w yrę­
czać nas w instalowaniu tychże u abonen­
tów, gdyż to niezmiernie utrudnia nam pra 
cę i kontrolę. Dużo takich wypadków 
stwierdziliśm y na Żoliborzu".

, *
Towarzyszu Synow iecki —  czuje­

my się w obowiązku wviaśnić Wam, 
że ob. T. K. pisząc w  swym liście do 
redakcji o „złodziejskich instynk­
tach" miał na myśli— tych lokałorów  
domków fińskich, którzy zużywają 
prąd elektryczny na koszt swych są­
siadów—zarzut ten nie godzi w ięc w  
żadnym razie w  dobre imie robotni­
ków i pracowników Elektrowni.

Dzteń Wai&zawy
NOW A CZECHOSŁOWACJA

O dczyt tow. min. H. Świątkowskiego
Tow. m inister Henryk Świątkowski, który 

tirał udział w pracach nśszej delegacji do 
rokow ań z rządem Czechosłowacji w Pradze 
Czeskiej wygłosi dn. 26 bm. o godz 17-ej w 
Stowarzyszeniu Prawników Demokratów, w 
śą li Rady M iejskiej odczyt pt. „Nowa Cze­
chosłowacja".

ZEBRANIE TOW ARZYSTW A  
MIŁOŚNIKÓW HISTORII

W e wtorek:, dn. 26 bm., w lokalu Insty tu ­
tu  Historycznego, odbędzie się miesięczne 
aebranie Towarzystwa M iłośników Historii, 
a  referatem  prof. W ładysław a Tomkiewicza 
p t. „Historiografia rosyjska w roku 1945“ . 

ę W stęp wolny.

PROMOCJE DOKTORSKIE 
NA  UNIWERSYTECIE

W  piążek, dn. 29 b. m. w sali Kolum­
nowej Uniwersytetu, odbędzie się promocja 
doktorska kilkunastu kandydatów , którzy o- 
•ta tn io  uzyskali ten ty tu ł na różnych wydzia 
łach UW.

Idźmy drogą szczęścia!!!
W szystkie drogi prow adzą do Rzymu, ale 

do w y g r a n i a  na Loterii Państw o­
wej tylko jednai k u p n o  losu w ko­
lekturze.

Ciągnienie IV klasy odbędzie się w dniach 
4, 5. ~6, 8, 9, 10, 11 i 12 kwietnia.

Główna wygrana 1.000000 zł, jedna 
-wygrana 25Ó 000 zł., 10  wygranych po 
100.000 zł., 2 0  wygranych po 50.000 zł., 
65 po 20.000 zł. i wiele, wiele innych wygra­
nych.

Ogólna liczba wygranych w IV klasie wy­
niesie 21.000 losów na sumę z ł o t y c h  
p r a w i e  3 5  m i l i o n ó w  
134.906.000.— zł.). 326

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃKO KSAWERY fz W arsza­
wy) specjalista chorób skórnych i wene­
rycznych, pęcherza Przyjm uje: Łódź. ul. Ki­
lińskiego 132 w godz. 12 — 2 i 4 — 6. 
Tel. nr 205-55. 91

KORKI, maszyny, narzędzia do ich wyro 
łra kupuje, sprzedaje Krakowska Fabryka 
Korków — Kraków, Piłsudskiego 22, te le ­
fon 566-91. 349

SKRADZIONO torebkę z dowodami, legity­
mację służbową i przepustkę sta łą  pracow- 
oiczki M S. Z Janiny Jaw orskiej, Proszę 
o zwrot, ul. F iltrow a 62 m. 39. 338

  — —  ..
UNIEW AŻNIAM  skradzioną kenkartę 7468, 
orzeczenie lekarskie, kartę re jestra-y jną  na 
naąwisko Ozimek Paweł. 350

STYPENDIUM AMERYKAŃSKIE 
DLA POLAKA

Komitet Odbudowy Nauki i K ultury Pol­
skiej w Stanach Zjednoczonych doniósł dzie 
kanowi W ydziału Lekarskiego Uniwersytetu 
W arszawskiego, że udało mu się uzyskać je­
dno stypedium roczne w Stanach Zjednoczo­
nych. Ubiegać się o nie mogą jedynie człon­
kowie ciała nauczycielskiego W ydziału Le­
karskiego;

WYKŁADY ZAGRANICZNYCH 
UCZONYCH

W ydział Humanistyczny Uniw ersytetu 
W arszawskiego zaprosił na w ykłady trzech 
wybitnych historyków cudzoziemskich, a 
mianowicie prof. Uniw ersytetu Londyńskie­
go Charles K. W ebstera, profesora Sorbany 
P ierre Renouvin oraz profesora Uniw ersyte­
tu Moskiewskiego — W łodzimierza Piczetę.

POLSKA AGENCJA PRASOWA CAP 
BIUOO OGŁOSZEŃ i REKLAM 

WM3SZAVA U LPlECA CK IEG O fU

PR ZY JM U JE OGŁOSZENIA I REKLA­
MY DO WSZYSTKICH P iSM W PO lSCE 
ODDZIAŁY W  WIĘKSZYCH MIASTACH

usłyszymy
\ JO  Ul RADIO

W TOREK, 26 MARCA 
5.57 Sygnał czasu, i „Kiedy ranne w stają 

zorze". 6 30 M uzyka 6.45 Dzień, poranny 
7.20 Muz. lekka. 7.45 Powt. dzień, poranne­
go. 7.50 Muz. z p ły t. 8.45 Skrz. poszuk. 
rodzin. 11.20 Muzyka. 12 05 „Na ziemach 
odzyskanych". 12.20 Pieśni w wyk. A. Bo- 
lecnowskiej. 12.50 Muz. obiadowa. 14.00 
Dzień, popoł. 14.30 Inform acje ogólnopol­
skie. 16.QP Słuch dla dzieoi pt. „Jagusia 
w mieście". 16.25 Muzyka 17 10 Kone. muz. 
lekkiej w wyk. Sekstetu P R. 18 10 Aud. 
ludowa: „Przyśpiewki i zagadki ludu ślą­
skiego". 18 30 „Nauka przy głośniku". 19,00 
X aud. z cyklu ;,K wartet smyczkowy w roz­
woju nistor.". 20 00 Kouc. popularny. 20 45 
Słuch. „Ucieczka", radiofonizacja ballady A. 
Mickiewicza w oprać. T. Łopalewskiego. 
21.30-Skrz. poszuk, rodzin zagr. 22 00 Aud. 
rozrywkowa. 22.30 Muz tan. z płyt. 23 00 
Aud. polit,-inform 23 35 Skrz. poszuk. ro­
dzin zagr 23 55 Hymn.

Przy ul. Racławickie! Nr. 22 spa­
dającymi gruzami yoranieni zosia'i 
Waliriski Jan, Alina i Julian, Kobylec 
cy. Rannych przewieziono do szpi­
tala Dz. Jezus.

Przy ul. Puławskiej Nr. 14 na sku­
tek zawalenia się ściany zginęły 4 
osoby: W ładysław Jaszczołt, Albin
Jakubowski, Ścisłowski i kpt. KbW .

Oprócz tych wypadków zanotowa 
no szereg innych. Ulica Radomska 
Nr. 3 2 osoby ranne, Nowogrodzka 
40 jedna osoba zabita, Hoża 80 jed­
na osoba ranna, ul. Pańska jedna ran 
na, jedna zabitą, Koszykowa 51 jed 
na ranna, 6-go Sierpnia Nr. 15 — 4 o- 
soby ranne, ul. Rodawska Nr. 3 dwie 
osoby ranne, ul. Puławska róg Rey- 
tana — 7 osób zabitych. Onrócz tych  
wypadków szereg innych osób do­
znało mniejszych i w iększych obra­
żeń i poranień spowodowanych ce-

Z  ŻYCIA
PRZESUNIECIE TERM INU  

O D C Z Y T U  TO W . RUSINK A
Z arząd Główny TUR zawiadam ia, że wo­

bec trudności natury  technicznej zmuszony 
jest do przesunięcia terminu zapow iedzia­
nych odczytów tow. Rusinka i tow. Sokor­
skiego na sobotę, dnia 30 bm. o godz. 17 
w sali obrad KRN („Roma").

KONFERENCJA HARCERSKA 
Komitet C entralny OM TUR w W ar­

szawie podaje do wiadomości wszyst-
iiiiiii(inii",,",|ii!iinnH!’,'m!i!ii',':ii!iiniii:Ł luiiiiinn:

Nowe wydawnictwa KCZZ.
N akładem  KCZZ ukazały się m ateriały  do 

I (VII) Kongresu Związków Zawodowych w 
Polsce. W ydawnictwo zawiera deklarację ide 
ową Zrzeszenia Pracowniczych Związków Za 
wodowych, S tatu t Zrzeszenia, przemówienia, 
referaty, deklaracje oraz spraw ozdania z dy­
skusji.

Całość o estetycznym wyglądzie, obgato
głami lub kawałkami blachy zerwa- ilustrowana -  jest cennym wkładem do wie. 
ncj przez Wiatr. dzy o naszym życiu związków zawodowych.

O G Ł O S Z E N I E
w sprawie opłat za przejazdy tramwajami, autobusami i trpileybusami

Na podstawie uchwały Prezydium  R ady Narodowej m. tt . W arszawy z dnia 16 
m arca 1946 r. wprowadzone zostają  od dnia 1.IV.1946 r. następujące opłaty:

BILETY JEDNORAZOW E:
a) normalne na tram w aje i tro lleybusy
b) „ „ autobusy

zł. 5.— 
10. -  

„ 10. -

za okazaniem legitymacji

c) bilety bagażowe na wszystkie środki kom unikacyjne

2. BILETY ABONAMENTOWE 10-cio PRZEJAZDOW E^
a) normalne , , zł. 45.—
b) ulgowe , , „ 10.— ■

Bilety abonamentowe służą na wszystkie Środki kom unikacji przy  odpo­
wiednim kasowaniu przejazdów. D la abonamentów norm alnych: na tramwaj i 
trolleybus — 1 przejazd, na autobu-.y — 2 przejazdy. D la abonamentów ulgo­
wych: tram w aj — 1 przejazd, na trolleybus — 2 przejazdy, na autobus —
3 przejazdy. ’

3. BILETY M IESIĘCZNE ULGOWF. NA TRA M W A JE: 
na 1 linię » .  ®J. 75.—
„ 2 linie , . „ 100.—
■ 3 „ • « ,, -125.—

, „ na wszystkie linie „ 150.— ' /  '
U W A G A :  W szyscy p a saże ro w i, upraw nieni do korzystania z  ulgowej ta ­

ryfy, mogą nabywać również bilety pracownicze.
Z ulgowej taryfy m ają praw o korzystać: 1
a) pracownicy miejscy za okazaniem legitym acji służbowej, 

a b) młodzież szkolna za okazaniem legitym acji szkolnej,
c) nauczyciele szkół powszechnych i średnich, profesorowie szkół wyższych — 

za okazaniem legitym acji ostemplowanej przez M. Z.i K.,
d ) dzieci do la t 10-ciu,
e ) ‘ inwalidzi wojenni powyżej 45*/# inwalidztwa za okazaniem legitym acji ostem­

plowanej przez M. Z. K ,
f) niewidomi inwalidzi oraz ich przewodnicy 

ostemplowanej przez M. Z. K.,
g) oficerowie wojska polskiego i radzieckiego,

4. BILETY M IESIĘCZNE PRACOW NICZE: 
na 1 linię tramwajową, trolleybusową lub autobusową . . .
na 2 linie tramwajowe, trolleybusowe lub autobusowe, ew entualnie

kombinowane ' ,  . , . . y
„ 3 „ tramwajowe, trolleybusowe lub autobusowe ewentualnie

kombinowane . . . , , , , ,
aa  wszystkie linie tramwajowe, trollaybusowe -}- autobusowe .

Bilety miesięczne pracownicze sprzedawane będą przez M iejskie Zakłady 
Komunikacyjne zbiorowo instytucjom  na podstawie imiennych wykazów.

5. Z BILETÓW MIESIĘCZNYCH PRACOWNICZYCH M A JĄ  PRAW O KO­
RZYSTAĆ:
a) pracownicy instytucyj państwowych — adm inistracyjnych, zatrudnionych 

w W arszawie,
b) pracownicy B O.S.-u, •
c) funkcjonaruszc partii polityczny-h,
d) „ organizacyj m ło ’zieźowych,
e) „ związków zawo lowych,
f) e „ Polskiego Czerwonego Krzyża,
i )  h Robotniczego Towarzystwa Przyjació ł Dzieci,
h) „ Centralnego Kom itetu Opieki Społecznej,
i) „ Stołecznego Komitetu Opieki Społecznej,
j) „ Ligi Kobiet,

Dlą instytucyj nie o>bjętvch powyższym wykazem, po każdorazowym za­
opiniowaniu podania przez Radę Związków Zawodowych i zakw alifikow aniu j cfejelę j święta o godz 12 
przez Komisję Komunikacji M iejskiej Rady Narodowej.

6. BILETY M IESIĘCZNE NORMALNE; 
na 1 linię tram w ajow ą lub trolleybusową , .  „ ,  ,
1 linia autobusowa . . . . , , , ,  ,
na 2 linie tramwajowe lub trolleybusowe ewent. kombinowane ,
„ 2 „ autobusowe . . . .  . . .
„ 3 „ tramwajowe lub 3 trolleybusowe ewent. kombinowane .
„  3 „ autobusowe , . . . . . , , „
„ wszystkie linie tram w ajow e lub wszystkie linie trolleybusowe „
„ „ linie autobusowe . . .  . . , ,
1 linia tramwajowa lub trolleybusową -f- I linia autobusowa . .
1 „ autobusowa -f- 2 linie tram w ajow e lub 2 linie trolleybusowe
2 linie autobusowe -f- 1 linia tram w ajow a lub 1 linia trolleybusową
w szystkie linie tram w ajow e -j- w szystkie linie trolleybusowe .

„ „ autobusowe -j- wszystkie tram wajowe lub trolley­
busowe . . . . . ,

„ „ tram w ajow e -f- w szystkie autobusowe -j- wszyst­
kie trolleybusowe ,, . . . , . 1.500.—

7. UPRA W NIEN I DO KORZYSTANIA Z PRZEJAZDÓW  BEZPŁATNYCH SĄ:

120. -

1 8 0 .-

220. -
400.--

kim Komitetom W ojewódzkim, że kon­
ferencja harcerska odbędzie się dnia 30 
bm. w o gedz. 9 w W arszawie, przy ul. Mo­
kotowskiej 3 W konferencji winni wziąń 

■ udział: 1) b. instruktorzy Czerwonego Har­
cerstwa, 2) b i czynni instruktorzy ZHP —« 
członkowie OMTUR. 3) członkowie OMTUR 
interesujący się pracą harcerstw a Uczestni­
cy konferencji otrzym ają nocleg, wyżywie­
nie i zwrot kosztów podróży

POSIEDZENIE K O M ISJI 
STATUTOW O-REGULAM INOW EJ 

Dnia 25 bm. o godz. 16-ej w lokalu CKW 
PPS przy ul W iejskiej 18 odbędzie się po­
siedzenie Komisji Statutowo-Regulaminowej 
Rady Naczelnej PPS.

ZEBRANIE EGZEKUTYWY WK 
Dn ia 26 bm. o godz. 16-ej odbędzie się po­

siedzenie egzekutywy W ojewódzkiego W ar­
szawskiego Komitetu PPS  w lokalu WK* 
Śnieżna 4.

ZEBRANIE KOŁA PRELEGENTÓW 
Dn. 27 bm. o godz. 16.30 odbędzie się ze­

branie koła prelegentów przy wydziale szko­
leniowym WK, ul Śnieżna 4.

KONFERENCJA AKADEM ICKIEJ 
MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ 

Dnia 26 i 27 marca odbędzie się w Komi­
tecie Centralnym W arszawa: ul. Mokotow­
ska 3, pierwsza Krajowa Konferencja A ka­
demickiej Młodzieży Socjalistycznej, w któ­
rej wezmą udział przewodniczący i sekreta­
rze Akademickich Kół OMTUR i ZNMS.

, WSPÓLNE ZEBRANIE PPS I PPR 
Komisja porozumiewawcza PPS i PPR  

dzielnicy Śródmieście urządza w dniu ?7 bm. 
o godz. 16-ej w lokalu BGK zebranie człon­
ków i sympatyków obu Partii w sprawie blo­
ku wyborczego. Urozmaicona część artystyc* 
na. W stęp wolny

ODPRAW A PRZEWODNICZĄCYCH 
OM TUR

Komitet Centralny OM TUR przypomina, 
że dnia 28 i 29 marca odbędzie się w W ar­
szawie odpraw a przewodniczących i sekreta­
rzy Komitetów W ojewódzkich OM TUR, 

ULGOWE PRZEDSTAW IENIE 
„DOMU OTWARTEGO"

R eferat K ultury przy WK PPS zakupił 
popołudniowe przedstaw ienie „Domu Otwar­
tego” Bałuckiego w T eatrze Miejskim, ul Za 
mojskiego w sobotę dnia 30. bm., godz. 15-ta. 
Każda dzielnica PPS, począwszy od ponie­
działku 25 bm. może nabyć w sekretariacie 
WK — Śnieżna 4, od 30 — 40 biletów w ce­
nie zł. 5.
. J I K l I M I l h i l l l l l l l l l l l l l l i l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l l *  '

225.— 
450.— 
340.— 
680 — 
400.— 
800.— 
600.—

1.200.—
565.—
620.—
7 3 5 .-
900.—

1.300.—

a) posłowie K. R. N. i radni M iejskiej Rady Narodowej za okazaniem legi­
tym acji,

b) członkowie M ilicji O bywatelskiej m. et.' W arszawy, szeregowi i podoficero­
wie w ojska polskiego i radzieckiego umundurowani — łącznie najwyżej 
3 osoby na jednym pomoście,

c) t^zieci na ręku do la t 3-ch,
d) posiadacze biletów  służbowych. P rezydent Miasta

'  (ST. TOŁW IŃSKI)
W  zwfązu z wprowadzeniem biletów  miesięcznych pracowniczych, M. Z. K. wy­

jaśniają, że instytucje uprawnione do nabyw ania tych biletów winny składać wykazy 
pracowników z podaniem imienia i nazw iska, oznaczeniem linii, z dołączonymi foto­
grafiami, zaopatrzonym i podpisem na odwrocie.

Sprzedaż biletów na miesiąc kwiecień r. b. rozpocznie się w dniu 27 III r. b. B i­
lety  ważne będą na przejazdy od chwili nabycia.

B ilety miesięczne sprżedawane będą w W ydziale Ruchu M. Z. K., ul. M łynar­
ska 2 i ul. Kawęczyńska 16, w godzinach biurowych.

N aczelny D yrektor M. Z. K.
Warszawa, dnia 23.111.1946 r. (Inż. J. KUBALSKI)

( T i f f l g y )
Teatr Polski '(K arasia 2) dziś O g 17 30

.Lilia W eneda’
Opera (M arszałkowska 8) dziś o g 17 38 

cpera komiczna Cyrulik Sewilski".
Teatr Mały (M arszałkowska 811 — o $> 

18-ej sztuka Cwojdzińskiego .Freuda teoria
snów"

Teatr Powszechny m st W arszaw y  (Za« 
mojskiego 20) „Dom O tw arty" Bałuckiego.

Teatr Temedro (Szwedzka 2 4) dzvś o g. 
18 dram at Ibsena „Wróg lu d u '.

Praski Teatr Rewii |u l Zygmuntowska 8) 
wesoła rewia pt ..Wybory I kolory" z udz’a- 
łem I Skwarczyńskiej H Perkowskiej. łL 
Żmichorowskiej A Piotrowskiego W Zwo­
lińskiego R M łynarczyka. Z Buczyńskiego 
i tnnych O rkiestrą dyrygute Sl Nawrot przy 
fortepianie W Kasztelan dekoracte W Pe- 
trim  Początek przedstawień o godz 17 i 19, 
w niedziele i święta o 15 17 i 19

„Rukul,ka“ (Cukiernia „Szw ajcarska ') — 
drugi, całkowicie nowy program satyry, hu­
moru ł piosenki pt ..Egipskie plagi“ Po­
czątek w dni powszednie o godz 17, w nie*

Z NIEMIEC W RACA
P C " °Y T  T E A T R

Polski T eatr Objazdowy dla Wychodżtwa 
w Niemczech na terenie okupacji brytyjskiej 
złożony z 32 osób powraca do kraju.

W 8-miesięcznym okresie pracy Polski To 
a tr Objazdowy dał ogółem 94 przedstawień, 
odw iedzając na trasie 3.800 km., ^onad  30 
skupisk polskich.

dOM A)
Kino „Atlantic" Chmiema 33 Film kolo­

rowy am etykańskiei produkcji Robin Ho­
od" Nad program Aktualności Polskiej 
Kroniki Filmowej

Kino .ko lo n ia "  M arszałkowska 56 „Grz« 
sznicy bez winy" Nad program A ktualności 
Polskiej kroniki Filmowej

Kino „Syrena", Praga — Inżynierska 4. 
„Ojcowie i dzieci” Nad program A ktualno­
ści Polskiej Kroniki Filmowej

Kino Tęcza". Żoliborz — Suzina 4.
Świat się śmieje" Nad program Na straży 

trwałego pokoju
Początek seansów  we wszystkich kinach: 

13 15 17 19, w niedzielę i święta poran­
ki o godz 11

U w a g a :  B d-ty  ulgowe w przedsprzeda­
ży dla członków Zw Zaw -i O rg Młodz e* 
towych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw, 
Zaw przy ul Targowe! 15 oraz w Zw ZaW, 
Pracow Budowl . ul M arszałkowska 72 —-  
codziennie od godz 9 do 12 w poł
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